Rok II 


Warszawa, dnia 2 kwietnia 1939 r. 


Nr. 14 (4) 


ŚWIATOWEGO ZWIĄZKU POLAKOW Z ZAGRANICY 


Redakcja i administracja: Warszawa, ul. 


Mazowiecka 1. 


Tel 666-04 i 666-07. Konto PRO. 


13414 


ROLNICTWO 


Wszystkim Odbioreom, Czytelnikom L Symphatykom 
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Wesołych Swiat 


Piękny plon pierwszego roku pracy 
Zjednoczenia Rolników Polskich na Litwie 


W d. 26 marca r. b. w sali Gimnazium Polskiego 
im. A. Mickiewicza w Kownie odbyło się walne ze- 
branie delegatów oddziałów Zjednoczenia Rolników 
Polaków w Litwie. Na zebranie przybyło 122 dele- 
gatów oraz około 40 gości. 

Obrady zagaił krótkim przemówieniem prezes 
zarządu Z. R. P., p. Z. Szwoynicki, proponując na- 
stępnie uczczenie pamięci zmarłych członków przez 
powstanie z miejsc, oraz obiór przewodniczącego w 
osobie p. St. Zdanowicza, prezesa Oddziału Johaliń- 
skiego. Poza tym w prezydium zebrania zasiedli 
członkowie zarządu i prezes komisji rewizyjnej oraz 
p. L. Hryncewicz, jako sekretarz. 

Sprawozdania, złożone przez p. Z. Szwoynickie- 
go ip. K. Butlera, zobrazowały wsżechstronnie stan 
i działalność Z. R. P. w ub. roku. 

Zjednoczenie posiada obecnie 1905 członków, 
władających na prawach własności lub dzierżawy 55 
tys. ha. W przeciągu r. ub. liczba członków wzrosła 
o przeszło 750. Zwiększyła się również liczba oddzia- 
łów z 25 na 29, przy czym w 2-ch oddziałach są dotąd 
nieutworzone zarządy, gdyż władze nie udzielają po- 
zwoleń na zebranie. W danej chwili organizowanych 
jest 8 nowych oddziałów. 

Zjednoczenie zatrudnia obecnie 4 instruktorów i 
2 pracowników biurowych. 

Z różnorodnych form działalności na czoło wy- 
suwa się pomoc finansowa dla rolnictwa. Są 
to przede wszystkim zapomogi bezzwrotne, udziela- 
ne bądź oddziałom, bądź poszczególnym członkom 
na takie cele, jak zakładanie poletek, zakup gatunko- 
wych zbóż siewnych i szczepów, organizowanie wy- 


cieczek, popieranie oświaty rolniczej, pomoc w nie- 
szczęśliwych wypadkach i t. p. Zapomóg takich u- 
dzielono na sumę przeszło 2.000 Lt. Obok tego Zje- 
dnoczenie popiera tworzenie spółek dla zbiorowego 
nabywania maszyn i narzędzi rolniczych oraz raso- 
wego inwentarza żywego, zakładania sadów, 
pastwisk i łąk, gospodarstw mleczarskich, 
pszczelarskich, rybnych i t. d. Istnieją już 264 spółki, 
korzystające z bezprocentowych pożyczek na sumę 
przeszło 63.000 Lt., przy czym w r. ub. wydano z gó- 
rą 58.000 Lt., w tym 30.000 spółkom maszynowym. 
Zjednoczenie ułatwia wreszcie swym członkom uzy- 
skiwanie taniego krótkoterminowego kredytu banko- 
wego na zakup zboża siewnego i nawozów sztucz- 
nych, których w r. ub. nabyto 140 wagonów. W 
chwili największego nasilenia akcji wysokość tych 
kredytów sięgała sumy 160 tys. litów. Wykorzysta- 
nie zapomogi i obu rodzajów kredytów pozostaje 
pod kontrolą rzeczową instruktorów, pozwalającą na 
ocenę ich celowości. 


Poza tym instruktorzy organizują wycieczki (w 
r. ub. 6 większych przy udziale 186 osób, które 
zwiedziły 8 gospodarstw i 8 mniejszych), zakładają 
poletka doświadczalne (w r. ub. 92, z których 74 do- 
prowadzono do końca), wygłaszają odczyty (w u- 
przednim sezonie zimowym ok. 70) i t. d. Na ogół w 
r. ub. instruktorzy mieli ok. 560 wyjazdów. 


Pomyślne wyniki daje również akcja „Słomian- 
ki“ — wzajemnego ubezpieczenia od ognia w natu. 
rze, zapoczątkowana już dawno w Poniewieżu, a o- 
becnie obejmująca już 10 oddziałów. Tegoroczny 


pożar w jednym z gospodarstw na Laudzie wykazał 
pożyteczność tej akcji i zwiększył jej popularność. 
Po sprawozdaniach p. Wł. Komar odczytał pro- 
tokół rewizji, uzupełniając go podkreśleniem w go- 
rących słowach ofiarnej pracy p. Z. Szwoynickiego i 
członków Zarządu, na co zebranie odpowiedziało ży- 
wiołową owacją na cześć Prezesa i jego najbliższych 
współpracowników. Część sprawozdawczą zakończył 
p. Z. Szwoynicki, przedstawiając plan pracy na 
przyszłość, który wywołał dłuższą dyskusję. 
Wybory władz dały rzadki dowód zaufania ogó- 
łu członków do kierownictwa organizacji. Została 


Z działalności Związku Osadników Polskich we Francj 


Praca Z. O. P. w roku 1938 prowadzona była 
pod znakiem usprawnienia i rozszerzenia organiza- 
cji, zainteresowania członków pracą rolniczą, facho- 
wą i wzmocnienia akcji wychowywania ogółu w 
duchu narodowym polskim. 

Dzięki dobrym chęciom, zrozumieniu i dużemu 
zainteresowaniu się organizacją większości człon- 
ków, dzięki dużemu poczuciu odpowiedzialności Za- 
rządów Kół i Okręgów, systematycznemu odbywa- 
niu zebrań i wprowadzeniu ulepszeń w swojej pra- 
cy, oraz dzięki planowej i sprężystej działalności 
Władz Głównych, praca Z. O. P. rozwijała się, po- 
większała oraz systematycznie i stopniowo posuwa- 
ła się naprzód. 

Bardzo wielką i owocną pomocą w tej pracy by- 
ła pomoc nader życzliwa i realna ze strony Konsula 
Kopczyńskiego. 

Zaufanie do organizacji wzrosło, zarówno wśród 
członków jak i ogółu osadników polskich, sądząc po 
otrzymywanej korespondencji, zwracaniu się o róż- 
ne porady i liczbie interesantów. 

Dzisiaj organizacja Z. O. P. stała się ośrodkiem 
wielkiego zainteresowania rolników polskich, nietyl- 
ko z południowo - zachodniej Francji ale i z innych 
terenów. 

Dowodem tego są—czy to samorzutne organizo- 
wanie się i zakładanie nowych Kół czy to liczne 
zgłaszanie się z zapytaniami w bardzo różnych spra- 
wach, czy to wreszcie zgłaszanie 1 zapisywanie się 
na członków Z. O. P., rolników z bardzo odległych 
departamentów, z pod Strasburga, z pod Marsylii 
jet p. r Gr 

Obowiązkowość organizacyjna członków, jax u- 
częszczanie na zebrania, płacenie składek, czynne 
współdziałanie w Kole, dodatnie oddziaływanie na 
zewnątrz organizacji, są dosyć wysokie. 

Jest również spora ilość członków — jednostek 
wybitniejszych uspołecznionych i postępowych. 

Wyróżniają się również w pracy niektóre Koła, 
prowadzące je w/g z góry opracowanego planu. Od- 
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zgłoszona mianowicie tylko jedna lista, na której 
znaleźli się wszyscy dotychczasowi członkowie za- 
rządu i komisji rewizyjnej i za którą w tajnym gło- 
sowaniu opowiedziała się olbrzymia większość dele- 
gatów. Nowoobrane władze przedstawiają się nastę- 
pująco — zarząd: pp. Z. Szwoynicki, Wł. Montwiħț, 
J. Oertel, K. Butler i K. Ibiański członkowie oraz pp. 
St. Zdanowicz, S. Nieławicki, O. Korewa i J. Tędzie- 
golski — kandydaci; komisja rewizyjna: pp. Wł. Ko- 
mar, M. Kamiński i Sz. Brzozowski członkowie oraz 
K. Sołłohub i M. Babiański — kandydaci. 


bywają systematycznie co miesiąc zebrania, prowa- 
dzą kontrole obecności członków na zebraniach, do- 
pilnowują regularnego płacenia składek, wygłasza- 
nia pogadanek fachowych itp. Jako przykład tego 
mogą posłużyć: Koło Tonneins, Koło Riberac. 

Koła te mają coraz większą ilość członków i cie- 
szą się coraz większą popularnością. 

Nie wszyscy jednak członkowie są chętni, pła- 
cący regularne składki i wykonywujący swoje obo- 
wiązki w 100 proc. 

Na szczęście jest ich nie tak dużo i nad nimi po- 
zostaje praca w r. b. 

Dużymi trudnościami w pracy organizacyjnej 
są odległości, jakie dzielą członka od członka, Koła 
od Koła, Okręgu od Okręgu. Np. niektórzy członko- 
wie mają do swojego Koła po przeszło 30 klm. do 
najbliższego sąsiada do 10 klm., Koła od Okręgu do 
120 klm. Okręg od Okręgu (Tuluza do Limoges) 
300 klm. 


W tych warunkach nie można rozwinąć takie- 
go tempa w pracy jakie by się chciało, lecz podkre- 
ślić należy, że chęci wszystkich były bardzo duże. 

skróceniu 
Osadników 


Na tym miejscu podajemy także w 
sprawozdanie z działalności Związku 
Polskich w r. 1938. 


Dział Organizacyjny. 
Stan Organizacji na dzień 31.XII.1938 — Kół 39 


Założono nowych Kół 12 
Ubyło Kół 4 
Przybyło nowych członków Z. O.P. 312 
Ubyło członków Z.O.P. 104 
Ogólna liczba członków 1207 
Legitymacji czł. wydano na dz. 31. XII. 1938 1635 
Ilość czł. Z. O.P. płacących składki człon. 712 60% 
Zebrano składek członkowskich fr. 12002 


Zarząd Główny odbył 4 posiedzenia: 27.III, 13. V., 
21.VIii., 18.XII. Rada Główna odbyła 1 posiedze- 
nie: 18.XII. 

Prezes Zarządu Głównego wyjeżdżał z ramienia Za- 


rządu Gł. jako przedstawiciel Z. O. P. 2 razy do 
Douai. l-szy raz 14.V. na zebranie sprawozdawcze 
Rady Porozumiewczej. 2-gi raz 11.XII. na zebra- 
nie konstytucyjne Związku Polaków we Francji. 


Zebran Komisji Pożyczkowej 5 
Zebrań Kół odbyło się 233 
Zebrań Okręg. (Zjazdy Prezesów Kół) 6 
Załatwono interesantów 3547 
Załatwiono korespondencji 7068 
Dział: Obrona interesów: 
Osadnicy: 
Sporządzono kontraktów dzierż. i na  sprowa- 


dzenie z Polski 121 
Zapotrzebowano (przez osadników) pracy w charak- 


rze robotnika rolnego 127 
Zapotrzebowano ferm na połów. 67 
D T „  dzierż. 41 

s z „kupno 12 


Zaofiarowano (przez właściciela i pracodawcę) pra- 


cę dla robotników rolnych 171 
Ferm na dzierżawę 38 
{ „ Sprzedaż 21 
Osadzono robotników 94 
x połowników | 48 
A dzierżawców 15 
ga właścicieli 10 
Prawny 
Przeprowadzono spraw sądowych 28 
Przeprowadzono spraw w urzędach 407 
Udzielono porad 1672 
Pośrednictwo w zatargach 83 
Instr. występ. w sądach jako tłumacz 26 
Dział Gospodarczy 

Przeprowadzono doświadczeń polowych: 
z nawozami sztucznymi 6 
z odmianami ziemniaków 19 
z seradelą 7 


Przeprowadzono konkurs wychowu świń typu beko- 
nowego przy Kole Samatan w czasie od 15.V do 
15.X —Wynik konkursu był dobry. Nagrody otrzy- 
mali p. Adamczewski Leon, p. Halama Ludwik 
1 p. Sobotkiewicz Władysław 


Sprowadzono z Polski ziemniaków do sadzenia 5 


odmian 14q 
Sprowadzono do Polski seradeli dla dośw. kg. 75 
Zakupiono świń rasowych do konkursu 6 


Dział Oświatowy 
Zorganizowano obchodów święta Niepodległości przy 
Kołach Z. O. P. 9 
Zorganizowano uroczystości z okazji przyłączenia 
Sląska Zaolzańskiego — przy Okręgach Z. O. P.i 
przeprowadzono uchwał w poszczegól. Kołach 4 


Zorganizowano dożynek 4 
Urządzono Gwiazdek przy Kołach 19 
Wygłoszono pogadanek na zebraniach Kół przez in- 

struktora 118 


Wydawano za wszystkie miesiące „Gospodarza Pol- 
skiego“. W Gospodarzu zwrócono większą uwagę 
na artykuły fachowe i na sprawy organizacyjne. 

Ilość napisanych przez instr. artykułów do „Gospo- 
darza Polskiego —fachowych organizacyjnych 58 


Kozkolportowano książek 140 
Zorganizowano kursów czwartkowych 10 
Zorganizowano bibliotek przy Kołach 6 


Wysłano do szkół rolniczych w Polsce: 3 chłopców 
i 2 dziewczęta 

Zorganizowano zabaw towarzyskich 6 

Instruktorzy i wybitniejsi członkowie organizacji 

opracowują ankietę wśród osadników polskich pro. 

wadzoną przez p. Dr. Pacewiczową i p. Grabowską. 


Kursy języka polskiego Qkręgu Konsularnego Tuluza 


Razem punktów nauczania 32 
Sił nauczycielskich 17 
Dzieci nauczanych 419 

Prezesem Z.O.P. na rok 1939 został wybrany więk- 
szością głosów ponownie p. Lesisz Sylwester. 

Do Rady Głównej Z.O.P. zostali wybrani: pp. Łu- 
kaszewski, Dziura, Michalczyk, Kubiak, Pałkus, iŚol- 
bert, Frątczyk, Popek, Marcinkowski, J ankowski, 
Kędra, Napierała, Ciukaj. 

Do Komisji Pożyczkowej Z.O.P. weszli: pp. Domi- 
niak i 3-ch członków Zarządu Głównego. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrano pp.: Wiśniew- 
skiego Adama, Godlewskiego Czesława, Wożnickiego 
Wincentego, na zastępców pp. Sukiennika i Kurasa. 


„Pomagaj sobie samemu, potym dopomoże ci każdy” 


Kilkanaście lat temu, pomiędzy Los Angeles a 
Imperial Valley w Kalifornii znajdowała się dzika 
pustynia, setki kilometrów długa i szeroka, poroś- 
nięta miejscami karłowatymi kaktusami, cierniem, 
nisko-piennymi ostami, kalifornijskim powojem, a 
którą omijał nawet dziki jastrząb. Pięćdziesiąt lat 


mija, jak w te pustynne piachy przywędrował ubo- 
gi ogrodnik, doznaczający się wytrwałością i przed- 
siębiorczością i bez niczyjej pomocy rozpoczął sadzić 
gałązki winogrona. Po upływie dwudziestu lat mo- 
zolnej i nieustającej pracy dorobił się milionowej 
fortuny. Winogrona bowiem przez fermentację za- 
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mienił w wino i sprzedawał najpierw w Kalifornii, 
później rozsyłał je po całej Ameryce, nawet pomału 
zajrzało ono i do Europy. 

Okoliczni farmerzy, przymierający często gło- 
dem na swych rozległych farmach, pouczeni przy- 
kładem ogrodnika Gasti, stali się panami położenia, 
sadząc na swych farmach wino, które 
sprzedają firmie Gasti. 

W winiarni Gasti stale fermentuje 350 olbrzy- 
mich kadzi po 30.000 litrów każda i dystyluje się tam 
dziennie 40.000 litrów czystego i smacznego, gotowe- 
go wina. 

Dawniejsze puste piachy, zasadzone życiodaj. 
nym winem stworzyły przepiękną miejscowość „Eli. 
wendę", z ludnością conajmniej 50.000 osób. 

Otóż i ja — drugi Gasti, przynoszę Wam, Dro- 
gim Rolnikom i posiadaczom skrawka ziemi radosną 
nowinę. Chciałbym w małej choćby mierze przy: 
czynić się do poprawienia Waszego niejednokrotnie 
ciężkiego położenia materialnego. Spędziłem 50 lat 
mego rozkosznego żywota po obcych krajach. Ame- 
rykę zwiedziłem wzdłuż i wszerz. Od dzieciństwa 
kochałem rolę i pozostałem jej wierny. Z rolnictwem 


na miejscu 


Z CYKLU ARTYKUŁÓW INSTRUKCYJNYCH 


w Ameryce zapoznałem się dobrze, zwiedzając i 
mieszkając w różnych stanach tego olbrzymiego 
kraju. Podczas ostatniego mego pobytu na jednej ż 
farm w stanie Michigan, dowiedziałem się o dużych 
zyskach, jakie tamtejsi farmerzy ciągną z uprawy 
czarnych winogron. Z tego gatunku wina prócz zna- 
komitego napoju, można robić „gemy* (powidło) o 
wybornym smaku, że niczym powidło z śliwek da- 
mascenek. 

Po zaciągnieniu bliższych danych, odnośnie u- 
prawy tego krzewu, nabrałem przekonania, że ten 
rodzaj wina możnaby uprawiać z powodzeniem w 
Polsce a również na innych terenach zamiesz- 
kiwanych przez Polaków na obczyźnie. Odnośnie 
gleby wymagana jest lekka glinka o podłożu wa- 
piennym. Krzewy zaś czarnego wina znoszą dobrze 
duże wahanie temperatury, a nawet 40-to stopniowe 
mrozy (Celsjusza). 

Pragnąłbym bardzo, by odpowiednie instytucje 
rolnicze zainteresowały się tak ważną sprawą. 


Władysław Trzepierzyński 


Kalifornia 


Porzeczka 


Jedną z mało docenianych roślin jest porzecz- 
ka. Mimo stosunkowo łatwej sprawy nie zwraca się 
na nią tej uwagi na jaką zasługuje. 

A przecież owoc porzeczki daje wszechstronny 
użytek. Bywa zjadany na surowo, nadaje się na za- 
gotowania a szczególnie stanowi materiał na wyrób 
pierwszorzędnego wina. 

Rozróżniamy trzy gatunki porzeczek, żółte, czer- 
wone i czarne.Czarne są lepszym materiałem do wy- 
robu wina, kiedy znowu żółte i czerwone dają le- 
pszy owoc do zjadania na surowo. 

Hodowla porzeczek nie stanowi żadnych trudno- 
ści. Prawie w każdym gospodarstwie spotykamy 
miejsce i grunt do ich uprawy. 

Jeśli rozejrzymy się koło domu to zawsze spo- 
tkamy niewyzyskane kawałki gruntu, które są tylko 
rozsadnikiem chwastów. 

Tam gdzie dotąd rosną koło płotów pokrzywy, 
perz, oset i szczaw można przy dobrej chęci przygo- 
tować ładny zagonik pod kilka albo kilkanaście 
krzaków, porzeczek. Uprawiając takie kąty osiąga 
się podwójną korzyść. 
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NADSYŁAJCIE ZDJĘCIA NA KONKURS FOTOGRAFICZNY ŚWIATOWEGO ZWIĄZKU 


Wydawca: Światowy Związek Polaków z Zagranicy: Inż. J. Grabowski 


A mianowicie pozbywając obejście tych uprzy- 
krzonych gości, w postaci perzu, ostu i t. p. robi się 
koniec plantacji nasion, tak dla rolnika niepożąda- 
nych chwastów, a po drugie mając wsadzone kilka. 
naście krzaków porzeczek mamy na kilka lat bardzo 
smaczny i zdrowy owoc. Nie trzeba dodawać, że 
praca ta przyczyni się także do upiększenia i 
umilenia obejścia w naszym gospodarstwie. 


Wiosna to okres wysadzania porzeczek. Począt- 
kiem kwietnia wysadzamy sadzonki wyhodowane w 
ubiegłym roku. Do dobrze uprawianej, wychwasz- 
czonej i wynawożonej ziemi, wysadzamy zdrowe, 
silne krzaki w odległości 2 m. od siebie. Ziemię na- 
woz.my dobrze przegniłym obornikiem tuż przed sa- 
dzeniem. Sadząc, należy krzakiem trochę  potrząść, 
by ziemią dobrze przykryć korzenie. 


Adamczewski Henryk 
Absolwent szkoły rolniczej z Mięknego 


w Południowo Zachodniej Francji 
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